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Z  C ie szyń sk ie g o .
O trzym u jem y  następującą godną uwagi ko.- 

respondencję z C ieszyna:
P i ę k n e  d* i E  J c l i n k a  i Y r e h l ic k ie g o  P J P  

minęły we Lwowie, a n o g o . * . y8i.iwe 
odwołany wycieczki „ Ł l n c  na .
lwowską. Jestt. zresztą .ch p rą .
stępstwo obecnych zapatry  ̂ .! >
d<Jw między Czechanan J . - ,
skonale i Których bezwzględności na nasz j 
B k,W  Jjk«tadozam v. Dla tego am na chwilę 
nie wątpimy, że owi Jelinki i Vrchhccy st, no- 
wią niepokażną mniejszość, gdv p r/' wa na wię 
kszość miłuje się w g o r ą c z c e  Vassatyc.li, b re-

eróWTrzeba dużo bezczelności, by módz się na­
rzucać tak n a t r ę  n e, jak  to tu  czynią owi po­
bratym cy w Oieszyńskiem, gdzie naród polski 
i bez w s z e lk ie g o  nacisku zwrócił się po kilkuwieko- 
wem panowaniu czeszezy zry  i  własnei woli do 
polszczyzny i obecnie nie chce narzucanej mu 
czeszczyzny, ale dąży do połączenia się z pol­
skim pLiem, który za swój rodzinny uważa i któ­
ry  nim jest w istocie.

Niezrażeni niepowodzeniami w ogóle, zachę­
ceni pojedyńczem. chwilowem> zwycięstwami, 
nie cofają się Czesi przed żadnym podstępem, 
by w tej 'ub <S®j wiosczynie u z y s k a ć  większość 
w radzie gminnej, a następnie polski język wy 
przeć z urzędu i ze szkoły na korzyść czeszczy­
zny. Sprawy te, gdyby nie były bole»ne,
m0głyby tyłku budzić polko z anie nad drobiazgu 
wośeią, nad zaściankową p rlityką tych panów. 
A każde takie zwycięstwo obchodzi się natural 
nie z entuzjazmem w kółkach i towarzystwach cze­
skich i stanowi epokę w ich tutejszem życiu.

Iście kameleonowa zmienność tych panów, 
którzy bez zająknięcia zasady socjalizmu łączą 
z zagorzałemi wynurzeniami patijotycznemi we 
dle potrzeby, jest pudzi tfięnia godną, ale .wy­
tłumaczyć te zmiany można tylko ięfa przeszło • 
ścią >óL charakterem  narodowym ; i acad szła 
ch r.ycb  trudno tam się dopatrzeć w osróle

ud moich przyjaciół, z nieprzyjaciółmi sam sobie 
dam radę D Gdzie skrajne żywioły — na pod­
stawce cięzKii j przesźłości. k tórą one przebyły, 
ą fctóra w nich odrębny charakter wyfobiła —

wzięły, tam daleko jeszcze do opaini jtarin 
się. Oni muszą być w kraju rouzitmym z Niem­
cami drobiazgowymi, podstępnymi,  ̂be^wzglę- 
d n r^ i ,  a  to postępowanie i w Gieary iem f  
nas • ftosowują i i ie >  *  « * i e  t B  od cże-
s k  1 N ie m o ó w  o d r ó ż n ić  !

Sprawa p ow stać  mającego w Li03zynie pol­
skiego gimnazjum nie pozwala im wolniej oddy 
ohać, nie pozwala im bprawj spokoinie rozwa­
żyć. ZaleUwie się wieść o tom rozeszła, gazety 
ozes c e zaczęły trąbić na alarm i wzyw°, do 
•k iłd ek  w celu utworzenia gimnaz am czeskiego 
we F ry d k u  — w Cieszyńskiem o 3 mile na za­
chód od Cieszyna odległego! Czy zrobiliśmy Ja 
ki Krzyk, gdy oni czrskie gimnazjum pryw a­
tno przed 9-ciu laty  w Opawie założy li ? Nie, 
stanowczo nie, cieszylibyśmy się z tego ; życzy­
liśmy im powodzenia

Nie mogę pominąć milczeniem pola, na któ- 
rem oba skrajne obozy obu narodowości już rę- 
oe sobie podały. Wspominałem swego czasu
0 agitatorze socjalistycznym Czechu z rodu 
C y n g  r z e, przed rokiem świeżo do Morawskiej 
Ostrawy przjjfałąkanym, gdzie bardzu podatny 
grunt dla sw®oK mąchinacyj między tutejszyn’i 
50,Out) robotnikami znalazł. Jego fiazesy, 
któro robotnikom rzuca i któremi podnieca 
zupełnie niewykonalne chuci i pożądliwości, 
jego bezwzględna i  oszczercza k ry tyka wszy­
stkiego istniejącego, zyskują poklask. Darmo on 
tego nie robi, gdyż pod różnemi pozorami pienią­
dze wyłudza obficie. Obecnie wspólnie i po b ra ­
tersku działa z reduktorem czasopism Robotni­
ku i Naprzód i. Krakowa. Zwołują oni wspólnie 
zgromadzeniu w ró4nych fe iejscowościach, oba na 
przemian trzymają siarczyste mowy i zagrzewa­
ją  robotników do płacenia sobie i działania. — 
W u*jłd**aaaj przyszłości m aim  znowu mieć 
tego namacofe* dowody, gdyż w drugiej ptffo- 
wie b. m. lu t ^  pirr ,vszoj poło w.e przyszłego 
miesiąca ma zmowa ogólna robotni­
ków tutejszyeL • Więc rany niezabhźnio-
ne z majowego jaezrobocia, j eSzcze materjt-lne 
sjćody u robotnikow znać po bezroboeiii, a już 
stow u nrn być nowe b e a r o ^ ^  bo t sobie 
życzy fantazja przewódeów N a * *  atragzne nie. 
ziBzęśeie karwmskie. ktoic przeszto 4 .000 robo 
tnE ów  pozbawiło chleba a orzewŁ,
nic otrzeźwiło ich; om n  h .  błądzą po ;
wcsich socjalistyczno anaichis y y , ążą 
roaerwania węzłów, które ou wie i. ączyły 
w górnictwie właścicieli, urzędmhów, c w
1 robotników wobec jednego wrogu k ry w  o 
palni wszystkim bec wyjątku z a g ł a d ą  zag 
CóA powiedzieć o owym redaktorze z Kraków , 
który na ostatniem zgromadzeniu tu na bzląskn 
■w mowie swojej zachęcał robotników, by swoich 
przełożonych pogardą traktowali, by ich nigdy 
i nigdzie nie pozdrawiali 1 Czy to nie zachęta do 
wojny klasowej ?

Dokąd dążyin jł Cz< m się to ukończy ? Czy 
nie d o j d z i e m y  tam, skąd am dalej iść, ani się co­
fnąć nie można ? Położenie bez wyj*, j a, to koniec 
agitacji wśród mas, <hiś zamał 0 oświeconych, 
przez agitatorów burzycieli, wyzyskujących za ze­
zwoleniem1'  rządu na swoją orzyśó te niaoy t 
W szak to publicznym sekietem. że taki buiry- 
ciel ma po kilkaset zł. dochodu miesięcznie bez 
pracy za trochę utyskiwań i parę Tfazjpow lt L- 
ko nabytych i wszędzie i przy każaej sposobno­
ści wygłaszanych. A na ten doc hód eiktadąią ro

botnicy miesięcznie tylko po kilka szóstek, które 
u nich wobec lekkości zarobkowania — są bez- 
wartościowemi, a b o z k a r n e wygadywanie na 
swoich przełożonych, przecież ich z a g i  z e w a 
i u m a c n i a  we wierze, w wszeebwladność pod 
szczuwaczy !

V końcu dodam nieco o Karwinie. Kopal­
nie te, duże, bogate i nader korzystnie położone 
tamże należą w większej mierze do br. Larysza, 
a w części też i do ai'cyk*ięeia Albrechta.

Obie kopalnie graniczą ze sobą, obie mają 
nadzwyczaj obfity napływ gazów p.oruuującyeh 
i są nader niebezpieczne; wymagają zatem zdol­
nego i troskliwego zarządu! I gdy ,v arcyksiążę- 
eyeh wypadki kopalniane nader rzadkie i diobne 
są, ostatni wyp»dek w kopalniach hr. Larysza, 
przy którym 236 ludzi i 50 koni zginęło, jest już 
drugim w ostatniem dziesięcioleciu.

Dziewięć lat temu wskutek wybuchu gazów 
zginęło w tych kopalniach 6 . m arca 1885 r. Iu9 
ludzi!!! Mimowoli. nasuwa się tu myśl, że „coś“ 
nie w porządku tam jest, pomimo zacności ich 
właściciela. Otóż sprawdziło się znowu na p. h ra­
bim stare polskie przysłow ie: .Swego me znacie, 
a cudze chw alicie'.

P rzed kilkunastu laty sprowadził sobie na 
dyrektora p. hrabia francuza p. Grey’a, który 
mi- głaakie obejście, jest dobrym myśliwcem, 
lubi rybołówstwo, zna się na dobrych trunkach 
i jedzeniu, ale jest kiepskim górnikiem ; a „od 
głowy ryba cuchnie“. — Kierownictwo było li­
che, zatem i zarząd cały chromał aż upadł i dziś 
n ik t'n ie  może końca ani czasu przewi 'zieć, z ja- 
kiemi ofiarami, kiedy i w jakich rozmiarach bę­
dzie można błędy n?prawić. — Francuz tymcza­
sem odjechał, a hrabia szuka tu  nowego dyre­
ktora i w j dać musi m il  j o n y  mm uporządkuje 
kopalnię, — która miljony dochodów przy­
niosła.

Ćwierć wieku dobiega, -jak IudrioW ■ -<0W  oji 
ząchodpiąj w .więkaząj iłoiói »»pł»bka saulok przy 
tojijłkumili i zakładach fabrycznych w okręgu 
Karwińsko-Dstrawskim i dziś z g ó r y  10.000 
częściowo stale, częściowo chwilowo tu osiedlonych 
mamy. N ikt nad ich dueliowemi potrzebami nie 
pomyślał. Zarządy starają się ich jak najusilniej 
zezeszczyć; kościół nn pomyśli o ich potrzebach 
w rodzinnym języku, a wtłacza im czeszczyznę; 
szkoła siłą mocą cle® czy młode pokolenie. J e ­
dyna Karwina, k tórą wyjątek stanowi, bo tak 
hr. Lary „z jak i affljjrksiążę A lbrecht uznają, że 
tak rodzinna ludność Szląska, jak  i napływowa 
z Galicji jest polską i sprzeciwiają się cze- 
szczeniu.

JTyam  lepiej _za to odbywa się czeszczenie, 
w f .  n i  u-juj i Polskiej Ostrawie i okolicy 
a sprawa tak się wżyła, te  nabyła prawo posia­
dania i przedawnienia, kazaen zaś ruch polskości 
pobratymcy jako naruszenie ich posiadłości — 
jako zdradę uw ażają, niepamiętni, że ich roz­
rzuceni rodacy wszędzie, gdzie ich kilku się r a ­
zem znajdzie, zaraz „Besedy“ zakładają i nikt 
im tego za złe nie bierze, a gdzie ich kilkudzie­
sięciu, lub kilkaset jest, już szkoły się domagają 
dla swojej młodzieży.

T d posuwają jednak swoją bezwzględność 
tak  dalece, że gdzie oni wpływ mają, tam  na 
pobadę dozorcy lub Urzędnika Polaka z pewno­
ścią uie doposzcz . i tylko robotnika Polaka — 
bez którego się obejść nie mogą — przyjmują, 
staraiąc się zarazem o jak  najprędsze zczeszcze- 
nie tegoż, zmuszsjąo do mówienia — choćby 
łam aną ezeszczyzną, zmuszając do posyłania 
d, leci do szkół czeskich, dokuczając tym, którzy 
dzieciom swym chcą także nabycie naukę języ ­
ka niemieckiego, tu  bezwarunkowo potrzebnego 
— ułatwić i umożliwić.

Pierwszy promyk ku lepszemu w tym k ie ­
runku jest powstająca czytelnia polska w Mo­
rawskiej Ostrawie, której statuta już namiestni­
ctwu w Bernie zatwierdziło. W  tych dniach ma 
nastąpić otwarcie tejże.

Nawet Niemcy tutejsi — wątpię, czy szcze­
rze — U ty sk u ją  na tę zachłanność czeską i pod: 
noszą mysi założenia poidkiej szkoły dla dzieci 
polskich robotników.

Jakkolw iek między wierszami, dopatrzeć by 
się można zasady : nI)ividc et %mpera,a to chwi­
lowo myśl dla nas jest korzystna, a postępowaniem 
daiszem można ją korzystnie wyzyskać.

Zresztą dziś ta  cała zaściankowa polityka 
pobratymców straci wartość, jeżeli się uda — co 
daj 3oże — od dziś za rok polskie gimnazjum 
w Cieszynie założyć, które obok seminarjum nau- 
uzycieląkiego, coraz silniej język polski uwzglę­
dniającego, zmieni znpełnie obecne niekorzystne 
puiużenie nasze tu, wzmacniając żywioł polski 
inteligencją!

Gdyby tak Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
krakowskie zechciało w Cieszynie tilję — obsa­
dzoną wyłącznie Polakami — ustanowić, mogło­
by i swoje in teres- tu  poprzeć i narodową spra­
wę wesprzeć.

<lo „ciekawych listów".

^ k w e s t i i^ t1 ciąfftl dotyka p. W ładymi
(Igdmjia " j f l "

rolę o d g r y i r t j  W  £ * £
tyzm. Największą ich ilość ro a d J  ionerał ł V  
tkppw -  i to m eraz w bardzo w i n i e n  o W  
raob. T ak naprzykład, jeden  ̂ozynowuik «kray. 
m ał m ajątek w obszaizc tizei o tysięcy driosię- 
cin, pomimo, iż największy obszar takich ma-
jątków  z ulgami Ł j ; rozcawanycn ptsw ie za 
d *rnw, oznaczono tylko na tysiąc dziesięcin. Po 
oapLanm długu w wysokości 30.000 rubli ma-
intulr a .I?  T . ___:l. n n  nół TUbiają tek  
za

-po

ntmnin arugu W wysoauoui uu.  
sk ten dostał się czvnownikowi po pół rub a 
d*iew^dnę. Niektórzy z  nich ot: zym y**h 
-w a i p0 trzy  m ajątki w ten sposób.

T • ,os?’iSKa c y w i l i z a c y jn a  w ła s n o ś ć  z i e m s k a  
11 7'u P 0bSi? lo g iczn ie  r o z w in ę ł a  się j a k o
sp od l i  a c ja ,  a fo r a ,  v 'y z y s k ,  p o s t a w io n a  b o w ie m  

} a na g r u n c i e  p r o t e k c j i  i f a w o r y t y z m u  b e z  
a u n e g o  w z g lę d u  n a  p r a w o  i o sob is te  p r z y m io t y  

i z a s  ug i o t - r y m u j ą c e g o  m a j ą t e k  O  p a ń s tw o w y c h  
i n a r o d o w y c h  i n t e r e s a c h  m o w y  n a tu r a ln i e  n e 
b y ło .  O t r z y m u ją c y  m a j ą t e k  s p ie sz y ł  z e b r a ć  z n ie g o  
w sz y s tk o ,  co m o ż n a  b y ło  t y l k o  z e rw a ć ,  p on ie  

az^ m e  w ie rz y ł  w  S ta łość  z a k o r z e n i e n i a  się ro- 
s y j s k ie g o  ż y w io łu  w  k r a j u ,  s ą d ząc ,  s a m  po  sobie.

Misja cywilizowanego właściciela ziemskiego 
ważną jest wszędzie, szczególniej zaś w kraju 
północno zachodnim, gdzie staje się wyiazieielen: 
rosyjskiej narodowości, gdzie na niegc patrzą ty ­
siące oczów i. gdzie życie jego staje się honorem 
lab dyslionorem rosyjskiego imienia. I trzeba 
przysnąć, że wielu z rosyjskich właścicieli ziem ­
skich w k ra ju  północno-zachodnim swoim życiem 
i swoją działalnością w wielką podali pogardę 
imię rosyjskie ku niekłamanemu zadowoleniu 

sięży i panów, którzy wskazywali na nich 
miejscowym włościanom, jako na próbki i wzory 
„moskiewskiego barbarzyństw a '.

Pod ty  a względem — to już zaprawdę tru ­
dno p. Władymirowowi nie przyznać racji, a jego 
otwartość rzeczywiście z uznaniem oesnić należy.

NierzadKO słyszało się i czytało, — ciągnie 
dalej p. W łaJym irow —  iz kraj północno-zacho­
dni znajduje się w takich klimatycznych, grunto­
wych i wiejsko gospodai skieh szczególnych wa­
runkach, że trudno się z niemi oswoić, zwłaszcza 
przes.edLonemu obywatelowi z gubernij wielko- 
rosyjskicJ To kłamstwo. Bzy,stkie te „szczególne 
w arunki11 tc tylko wymysły Polaków i żydów, 
którzy starają Bię odstraszyć od posiadania ziemi 
na Litwie wmlkorosyjskich obywateli. Przeciwnie, 
kraj północno zachodni jest jedną a  najlapsayoh 
zęśv> roarjrjjdricga j|i>rtn«iste •!> KHwuutj-julfinfta ą ś l /lils js  .!> FH sait w n i a  iast

bardzo dobry, łagodny i zdrow y; grunt w b a r­
dzo wielu miejscach nadzwyczaj urodzajny — 
chudsza nawet ziemia, wobec doskonałego k li­
matu i powietrza zupełnie odpowiednie pod kul­
turę. W odj jest dużo, rzek, jezior i lasów nie 
brakuje wcale. W przeciągu trzydziestoletniego 
przebywania p. W ładyonrowa w kraju  nie było 
taru am jednego nieurodzaju. Zbyt produktów 
v iejskmh jest bardzo łatw y — do Petersburga, 
Rygi, Libawy i dc Prus. Dróg komunikacyjnych 
wielka ilość: koleje żelazne przeszynają kraj we 
wszystkich k ierunkach; są k an tły  i rzeki spła 
wne: Niemen, Dżwina, P rypeś i Dniepr. O tom  
wszystkiem wiedzą dobrze w Rosji, a pomimo 
t \  y połączenia z różnemi ulgami dla rosyj­
skich Ooywateli w kra.u, nie umi“ją śc.ągać do 
niego iu~,'i rosyjsaieb ł wielkoroijjtłkibh gube­
rni). Nawet ci, którzy na Litwę przybyli d a ­
wniej, uciekają z niej co sił starczy

Przyczyna tego tkwi w warunkach i stosun­
kach socjalnych. Pomimo dobrego rodzaiu gleby 
i klimatu, dostatecznej iiości pomieszczenia, zie- 
mi, wiedzy, pracy i kapitała gospodarzowi wiej­
skiemu potrzebne są jeszcze warunki moralne, 
a ^mianowicie dobre obchodzenie się z robotnika- 
mi, zachowanie stosunków dobrych z sąsiadami 
obywatelami i włościanami, a „nawet" z admi­
nistracją kra ju  Tyob przedmiotów brak  jednak 
rosyjskiemu obywatelowi ziemskiemu na Litwie, 
*yj9®̂ mu jakoby w nie w Europie, w parLtwb 
cywilizowanem, lecz gdzieś na „dalekim zachs 
dzie Ameryki, wród dzikich plemion, które przy 
pierwszej lep. -ęj sposobności go* -we są oskalpu- 
wa<- go i spalić jego siedz-bę. Życie człowieka 
sRł ida się z drobiazgów, które w łączności, je ­
żeli są niep: zyuhylne, spadają na  niego brze­
mieniem ciężkiem. Takiem też jest w istocie po­
łożenie rosyjskiego obywatela na Litwie, gdzie 
jest otoczony na około wrogą mu ludnością: 
Księżmi, braćmi kościelnymi, 15 psinami, szlachtą 
i włościanami-katolikami, dla których jego prze­
bywam tu jost wprost nienawistnem Ne wszel­
ki sposób starają się wyżenić go stąd, a nie ma­
jąc możności wygnani i go z kraju  otwarcie, 
prześladują g 0 drobnemi złośliwościami, które łą ­
cznie, czynią jego pobyt tutaj nieznośnym. Tym 
sposobem złość Dolska prześladuje go na każdym 
kroku i on naturalnie traci cierpliwość i umy­
ka z kraju.

/ a  te wynurzenia możemy być p. W łady­
mirowowi tylko wdzięczni, świadczą one bowiem 
iż duch polski istnieje i istnieć będzie tak dłu 
go, dopóki chociaż jeden tylko P o ln i wśród ży 
wycli pozostanie.

K o r e s p o n d e t i c j e i

Londyn 13. sierpnia. 
fW isc  b ritis li-A sso c ia tio n  i  mowa lu id a  S a lisb n ry ) . 

Brytańskie stowarzyszeni, dla postępu w.e- 
dzy od' /  wa obecnie swój wiec doroczny, 64 z 
rzędu, w Oksfordzie, gdzie się po trzykroć w 
czasie swego istnienia zebrało. Nie ma stoso­
wniejszego miejsca na przyjęcie i ugoszczenie 
najznakomitszego z towarzystw naukowych, jak  
gród, mieszczący Altna i/uiter uniwersytetów i 
oddychający że tak powiem, wiedzą. Zjazd też 
jest większy, niż w kilku ostatnich latach. 
Kwestura rozdała przezło 2500 biletów obecnym 
członkom. Nie ma prawic zrakom itości nauko­
wej angielskiej, nie ma żadnego wielkiego spe 
cjalisty w tej lub owej gałęzi nauk ścisłych, 
któryby nie uczestniczył w tegorocznym zieżdzie. 
Je s t także wielu honorowych członków zag ra- 
m ożnych Najznakomitszym % nich bezwatpienia 
jest prof. \  irohow z Berlina Z poltkiob uczo- 

—  urodzeniem i wychowaniem przynaj- 
TUnlej jog* prof. Edw . StraLDurger, słynny 
bo1 .nik Bonn Je=i wielu japońskich uczonych. 
Kozumie się, z ł  kobiet przybyło mnóstwo, z a ­
równo^ iitotmc uczmiyefe, jak i aa uczoną się 

uważających

Kongres rozpada się na rozmaite specjalne 
sekcje, z których każda obraduje pod prze­
wodnictwem naukowej znakomitości swej g a ­
łęz i; w orędziach, j: kietni ci prezydenci sekcyj 
zagajają obrady, wyłuszczany bywa obecny stan 
i ostatnie zdobycze wiedzy. Ale dla szerokiej 
publiczności największe znaczenie ma jirzemowa 
prezesa całego wiecu, zmieniającego się coro 
cznie. W tym roku prezesem b y ł margrabia 
Salisbury a ponieważ jest on, jak  wiauomo,
kanclerzem uniwersytetu Oksfordzkiego, odgry­
wał podwójną rotę : gospodarza i najznakomi­
tszego gościa. Jakąkolw iek można mieć opinię
0 lordzie Salisburym, jako o polityku i m ężl sta­
nu, nie można zapominać, że jest on człowie­
kiem wysokiego umysłowego wykształcenia i że 
nie był bynajmniej w obcej sobie sferze w po 
śród ludzi nauki. Jest meło znanym faktem, że 
posiada w swej królewskiej rezydencji Hatfield 
fiouse lpboratorjun? fizyczno chemiczne, wzorowo 
urządzone i że pracuje w niem gorliwie w wol­
nych od zajęć publiczryoh godzinach. Itzeoz 
ciekawa, że Gladstone, uosobiający w polityce 
iae postępu demokratycznego, jako człowiek 
nauki, oddaje się studjom. teokgji i klasycznych 
starożytności, a Salisbury, wyznawca zachowa­
wczej tradycji, oddaje się z zamiłowaniem nau­
kom, którycl zdobycze burzą świat dawniejszy, 
a pizygolowują nowy.

Mimo swego w ykształcenia i znajomości 
kwestyj, odnoszących się do przyrodoznawstwa, 
lord Salisbury me rości pretensji do. wybitnego 
w nauce stanowiska. W iaśrie dlatego, że sam 
mienił się profanem i że przemawiał w sposób 
popularny, orędzie jego imało wysokie znacze­
nie i powodzen.e znalazło powazeenne. Dostojny 
mówca zw ocił uwagę, że dotąd nie ma jenzeae 
powodu i , Em gi ohełpi mia a ó  adoby izam 
Uattki. N ldtjłŁo to  me adoD^liiiaj w Ł OCMM Ju 
dań przyrody tłjem nicy jej por. stania i począ­
tku, aie nie znamy nawet składowych jej czyn 
nikón Zamiat czymś przegląd naszej wiedzy, 
wypadałoby raczej przedsiębrać przegląd uaszej 
nie wiadomości. Mimo wszystkich zdobyczy i od­
kryć ostatnich dziesiątków lat, mimo ulepszeń
1 ułatwień, jak ie  one nadały społecznośc: ludz­
kiej, potężna zagadka bytu nie jest jeszcze bli­
ską rozwiązania. Nawet owych 65 eiu pierwiast­
ków, dotąd uważanych za żywioły, nie jesteśmy 
pew ni! Wielkie nadzieje, jakie teorjt Daltona 
wzbudziły, okazały się płonne — nie znamy ani 
natury atomów, ani eteru W szechświat mate- 
rjalny jes t jeszcze dziś tak  samo nieznany, jak  
świat ducha i wiary. Jak  poetycznie lord Salis­
bury powiada, żyjemy na maleńkiej oazie świa­
domości, otoczonej pustynią bezbrzeżną tajemni­
cy. Szczupły zakres uczynionych zdobyczy nau­
kowych nic powinien jednak zrażać nikogo, 
a przeciwnie, do wytrwałej pracy i poszukiwań 
zachęcać.

Z a z n a c z y  wszy doniosłość dla postępu świado­
mości świata teorji Daliona, następnie spektral­
nej analizy potem teorj: Mennelejewa, odkryć 
Maxwella, H e-za, lorda Kelvina, rewolucji w dzie- 
dziuie biologji ostatriego pół wieku, zdobyczy 
Pasteura etc., mówca przeszedł do Darwina i je ­
go teorji ewolucji i doboru gatunków. Oddając 
uznamc jego pracom, słusznie zauważył, że jest 
on i będzie wieicopomrym prjsćdewszystkiem 
przez postawienie nowej metody poszukiw ać: 
zamiast być starystycznemi, stały_ się one histe­
rycznemu O wartości samej teorji przechodze­
nia jednych gatunków w drugie, _ lord Salisbury 
wyrażał się sceptycznie. Brakuje i pejedyńczemu 
człowiekowi i ludzkości, juko takiej, czasu do 
sprawdzenia taki ij zmiany. Ozy świat nasz istnie­
je  od 10 czy do 30 miljonów lat, nie w ystarcza 
to do sprawuzenia żadnego przejścia po drabinie 
typów od wyymoczków do crłowieka. Z nak  za- 
i /tania — o ta godło wiedzy, a celowość bytu  

stworzenie świata przez Stwórcę, nie została 
przez nią obalona.

Mowa iurda Sahsburyego przyjętą została 
z zapałem przez strojne i wykwintne grono jego 
słuchaczy. On sam odziany był w czarna złoco­
ną togę kanclerza Oksfordu. W szyscy d jg m  a 
rze uniwersyteccy także nosili swe stroje trad y ­
cjonalne. Zebranie odbyło się w sali teatru  
Sheldoua, którego poważne m urj zostały po raz 
pierwszy oświetlone elektrycznością. Zjazd trwać 
będzie tydzień cały. __ {Si).

Z prowincji.
(fs.) Żegiestów 17. sierpnia. (Uroceystośe ko­

lejowa.) We wtorek w południe na przys anku 
kolejowym zebrato się grono inżynierów i urzędni­
ków kolejowych, oraz nadzorców toru ,  sruiby z ca­
łej linji Stary Sącz Orłów, ażeby pożegnać uroczyści e, 
serdecznie po koleżeńsku p. Józefa Czyżewskiego, 
inżyniera konserwacyjnego dlc rzeczonej linji kolejo­
wej. Bok zaledwie pełnił swe oboriązki p. Czyże­
wski na tej przestrzeni, a zaznaczył swoją działal- 
nuśó energiszną słpśbą, wielu pożytecznemi zarządze­
niami fachow^oń oraz w oko wpadającemj upię­
kszeniami twórców i przystanków, co szczególniej 
widoczne w Żegiestowie-zdroju, gdzie stworzono pra­
wdziwie artystyczne dekoracje budynków kolejowych. 
Pizytem umiał p. Czyżewski zjednać sobie miłość 
Kolegów i podwładnych, a wyrazem jej było obc- 
gdajsze pożegnanie z powodu zaszczytnego przenie­
sienia na posadę zastępcy szefa konserwacji w dyre­
kcji stanisławowskiej. Pożegnanie rwpoczjto się »<L 
owacyjnego pizyjęoia na przystaniu kolejewvm pana 
Ciyżewskiego i ;.ego rodziny; następnie nad tunelem 
Żegiestowa! im ustawiła się grupa kolejarzy w cb/a- 
mieniu z robotników i robotnic i zrobień o z niej zdjęcie 
lb togi zń zne. Wśród skromnego podjęcia, i akie na­
stąpiło, serdeczne toasty na cześe p. Czyżewskiego 
wznieśli pp. inżvnier Czarnek, naczelnik z Muszyny, 
Maraś i nadzorca tom w Piwnicznej Krzemieniecki;

przy tej sposobności zebrano 5 zł. na restaurację 
Wawelu. Równocześnie odbywała się zabaw a lu do ­
w a na polance, urządzona dla robotników i robotnic, 
biorących udzia ł  w pożegnaniu. Ze zmierzchem na­
s tąp i ł  powrót na przystanek koiejowy, gdzie odbył 
się ostatni ak t  koleżeńskiej uroczystości. Oświetlono 
plac przed dworcem pochodniami, a nad Popradem 
spalono ognie sztuczLe. Tn raz jeszcze serdecznemi 
s łow y pożegnał p inżyniera Czyżewskiego nadzorca 

r u z Żegiestowa p. Józef Fossowski. Z głębi 
serca ^znosify  się okrzyki: „Niech ży je !“ , gdy po- 
v \g  ruszyć, którym p. Czyżewski odjechał.  Rze 
utywiście niezwykłe to pożegnanie wywołały  niezwy- 

Zt,ety p. Czyżewskiego i jego fachowa, wydatna, 
eneigiczna praca, w  pożegnaniu wzięła także udzia ł  
publiczność kąpielowa, mająca sposobność ocenić 
dzielność i pracę p. Czyżewskiego.

KRONIKA
Pamiętajmy o fu idacji imiaaia T a d « n Za 

Kościuszki. ______ ___

Djarjusz lwowski.
P * i e d z i a ł e k  20. sierpnia.
JV. Zj a z d  k u p c ó w i p r z e m y s ł o w c ó w .
0 godz. 9. rano posiedzenie komisyj w Kasynie 

miejskiem.
0 godz. 1. popoł. wspólny objad w Kastnie 

mieiskiem
Fo obiedzie zwidzanie miasta i wystawy.
„Bitwa Racławicka“ (panorama na wystawE) 

otwarta od 8 . rano do 9 . wieczorem. Vrsłęp 1 zł.
Teatr hr. Skarbki Przedstawienie ku uczczeniu 

kupców i przemysłowców poiskich: „Cwiazda Sy- 
berji", dramat patrjotvcznv ze śpiewami w 4 akta :b 
LeopiildE hr. Starzehskiego. Początek o godz. 7 1/, 
wieczorem.

ł i i  mdarz. Poniedziałek (20 ) : Stefana kr. węg. 
Wschód słońca o godz 5. min. 7, zachód o godz. 
9 . min. 56.

Cudowne ocalenie. W majątku Chmielowe (po- 
wiit przasnyski) wydarzył się następujący wypadek 
W jadącą powozem podczas burzy p. Ł. Rykowską 
uderzył piorun i zapalił na niej ubranie. Przytomny 
furman, zeskoczywszy z kozła, zuołał ogier stłumić. 
W tej chwiL uderzył drug. piorun i zabił oba ko­
nie. Pani Rykowska i furman zostali ocaleni.

Wykwintni oszusci. Policja berUńsia i szarlot- 
tenburska tropi obecnie ciekawą szajkę rzezimieszków, 
którzy przez dłuższy czas obracali się w wielkim 
świecie berlińskim. Przed kilkoma tygodniami, krótko 
przed terminem oznaczonym na wielsie eorsc kwis 
towe, jaw iły się w biurze właściciela Dswaego „ta- 
tersalii" berlińskiego, w dzielnicy zrchodniej miastc 
drie  panie i jegomość.

Jedna z pan udawała księżniczkę G., druga jej 
towarzyszkę R., jegomość zaś sekretarza księżnej Za­
mówili na corso jeden z najwspanialszych powozow 
za cenę 2 000 m. Esięim w rozmowie wspomniała, 
że zmuszona była io ucieczki z miasta swojego ro­
dzinnego, Bukaresztu, z powodu, że odmówiła zezwo­
lenia na zaślubienie swoje z hrabią St. z Wiednia, 
którego jej rodzice życzyli sobie za zięcia. Formy to­
warzyskie tak miał? wykwintne, że kompletnie ąje- 
dnałi sobie zaufanie właściciela tatersalu, który nie- 
tylko zakredytował aa corso kwiatowe, ale nadto do- 
startzał powozow i kosi wierzchowych na kredyt 
po corso.

W pewnej restauracji, tuż obok tatersalu, księ­
żna w otoczeniu swojem z równą występowała swo­
bodą i za wysokie sumy zamawiała obiady i drogie 
wina. Nagromadził się tam znaczny dług, który w 
części zapłaoony był przez jednego z młedvch arysto­
kratów, tak, iż rozeszła się nawet wieść, iż księżna 
niebawem z nim się zaręczy. Koniec końców wydało 
się, że wesoła, pięana księżna i .ej otoczenia w 
szajka oszustów. Gdy sprawa się wydała, juc-ptadfl 
uleeiafy z gniazda gdzieś w świat daieki. Skrsętao 
poszukiwania dotąd nie dały rezui„atu

Kongret arcneologiczfio-sntronjJogiczni od­
bywa się w Serajewie. Dyskusja toczy się przeważni1 
nad wykopaliskami przed’,,istorycznemi, aokonanemi 
w ostainioh latacb w Bosnj., szczególniej w llatmi- 
rze kolo Iligi, jakotei w okohey Sarajewa. Eongre= 
zainicjował minister Ealiay, a pospieszyli na obrady 
wszyscy wybitni przedstawiciele nauki. Dzisiaj ocze­
kiwani są »m także R-ii.kb z Monachium i Virchow 
r Berlina

$HK>jnkt V* Sybnrjl Czytamy w „Z po­
wodu zamieszczonego w Pietersbumki 'h I , i idotno- 
sliacb artykułu o wyworzenie w Syberji wielkiej 
wiasLości ziemsiriej przez rozdawanie gruntów urzę­
dnikom, oraz oszarżenia, jakoby za rządów jenerał- 
gubernatora Syberji wscbodr ej p. Anuczyn? odby­
wało się na wielką skalę rozdrapywanie „ziem 
baszkirskieh", wystąpi? w Ńowoje F  reraia tenże D. 
Annezyn w swej olironie. Zaprzecza on temu wszy 
sekiemu i twierdzi, że szło mu głownie nie o zniszcze­
nie krajów nadamurskich, a o ochronę ich od na 
pływu Chińczyków i t. d. W końcu ’/ Anuceyn 
powiada: „W ar*ykule tym jest mora, że do p.-
e. agi i fahtyeznego panowania cudzoziemców irf 
Włndywobtoku pnyctyninli « i
rzj z szóstym u/..—<ytku bieżącej wieki |  ospoda- 
rowa»i ns całem wybrzeżu pomorzą wsch Iniego, 
xa co miał, jakoby odpokutować jenerał-gubernator 
Srberji wsehodnięj M S. E>oakow. Wezwano go 
bowiem do Petenburga, skąd już więcej na St- 
berję nie powróci I  egy zaświadczyć, że iapo- 

wikaieaie o gospodarowaniu Polaków i słapyck jakoby 
riadneh M. S. Kersakowa, jest pozbawiono wazolkicń 
podstaw^.

Doświadczenia, w  próbach, jak długo może 
zwierzę uyó bez pożywienia, wykazało eię, oo nastę­
pnie Gdy koniowi oawano ftfro wod| . zwierzę 
25 dn i; po zupełnem wotrzymaniu obroku i napoju 
zdechł koń po 17 dniacn; jmieli zai pasione go tylko 
óbrokiem, naatępowafa śmierć ju t po 5 dniach. W  ^
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SUKNA BA HUN DURKI
d i d  u c z i i  ć h  s z k ó ł  ś r e d n i c h

o d  S 3  l a t  I nI u  l e j ą c y

H A N D E L  S U E H A pod firma: J *  w a l l i c h  i  » w W I S  Ł W O W I J E  

B Y I T E K  Ł .  8 3 .

docznie napój jest ważniejszy, niż obrok. Po 3 dnio 
we* w s trz y m a n iu  napoju wypił koń w  przeciągu 3
minut 52 litry wody. . . D .

Źvd2i farm aceuci W Królestwie i Rosji. Igrae
lila  donosi, że senat rosy. ki w y śn ił iydom fara-a- 
eutom s*nży prawo mieszkania tak w miastach, jak

we wsiach. . .  .
P ierwszy p *mn k Carnota wzmesieny będzie 

w Di.on, jako w stolicy departamentu Cóte d’Or, 
który zamordewany prezydeit aż de objęcia władzy 
«d r. 1871 w izbis i w radzie jeaeralnej reprezento­
wał. W ty*  celn wystosował jni mor Dijen’u ode­
zwę do władz, stowarzyszoń i obywateli departamentu 
o składki.

Książę oszustem. W tych dniach w sądzie 
okręgowym petersbnrgskim sądzoną była sprawa 
karna registratora kolegialnego księcia Eristowa, j- 
skarźonego o oszustwo. Książę ten zresztą znany jest 
ze swych różnych sprawek, opierających się o sądy 
karne, w wielu miastach europejskich. Obecnie do­
stał się pod sąd za sprawę następującą. Ogłosu on. 
że potrzebuje kucharza i gdy się doń sgłesił niejaki 
Iwanowski, z Wilna pochodzący, książę przyjął go, 
ale zażądał k-ncji 1000 rnbli. Po złużeuiu takowej 
przez Iwanowskiego, książę obiecywał złote góry i 
h m l  gję wybiera<5 do Charkowa i do gnbernji poł- 
tawskie.1 do majątków księcia, przyczem mówił mu, 
że jest kamerjunkrem dwom. Powoli jednak zaczęły 
się budzić podejrzenia w Iwanowskim, udał się do 
policji, która znając oddawna księcia Eristowa, przy- 
ar«sztowała go w restauracji Pałkina i odaała pęd 
sad. Tu wyszły na jaw liczne drobne oszustwa Eri- 
itowa i sąd skazał go na pozbaw enie wsz°lkich 
praw stanu i na zesłanie do gnberji archangielskiej. 
Wyrok ten ma być przedstawiony przez ministra 
sprawiedliwści oarowi do zatwierdzenia.

Mówiący zegar Sensację wywrłnje w Parrżu 
zegar, wystawiony w Luwrze, do którego codziennie 
tysiące ciekawych odbywa pielgrzymki. Zegar ten 
ludzkim głosem wywołuje Kwadranse, półgodzmy i 
godziny, a nadto wygłasza odpowiednie sentencje i 
przysłowia, dotyczące odnośnej pory dnia. Zegar .en 
wyW njącr szalony efekt, jest dziełem genewskiego 
zeg#mistrza Sivan'a, który nie omieszkał postarać 
się b patent zabezpieczający jego wynalazek. Prawdo­
podobnie tajemnica wewnętrznego mechanizmn owego 
zegara polega na umieszczeniu pewnej liczby minia­
turow y^ fonografów, poruszanych w stosownych 
okresach ..czasu za pomocą sztucznego aparatu. Ten 
sposób wytłumaczenia nowego wynalazku jest tem- 
bsrdziej do prawdy zblizony że Sivan oświadczył 
możność budowy zegarów powtarzających dowolne 
zdania i sentencje.

Celem oryginalnych zabiegów stała się piękna 
aktorka z londyńskiego teatru Snrrev’a, panna Ne- 
thersole. Jakiś farmer wirginijski nadesłał jej list 
następujący: „Moja pani! Widziałem pani portret

w gazecie. Jesteś bardzo piękna. Jeżeli tak pani wy­
glądasz w rzeczywistości, jak na portrecie, jestem 
skłonny do pojęcia cię za małżonkę. Być może, że 
nie jesteś panną, lecz mężatką, w takim razie ofia­
ruję ci sumę potrzebną na koszta procesu. W razie, 
gdybym się przekonał, po przybyciu pani do Wirgi- 
nji, że w rzeczywistości nie jesteś podobna do por­
tretu, zapłacę pani 50 000 fr. odsziodowania/ 1 Panna 
Nethersole nielitościwie obeszła się z listem swego 
wielbiciela. Kazała bowiem pismo wywiesić w naiwi- 
doczniejszem miejsen... foyer teatralnego..

Romantyczna historja londyńska, w  osobie 
młodej dziewczyny Florencji Lewis, do nieds wna po 
kojówki, odkryto córkę wybitnej i bardzo zamożnej 
rodziny. Kiedy miała lat pięć, nwieźli ją cyganie, 
których Anglja jest poniekąd drugą ojczyzną, a za­
brawszy jej sukienki, pozostawili dziecko opodal 
drogi, kilkadziesiąt mil dalej od miejsca, gdzie za­
błąkaną znaleźli. Jakaś pani Clark napotkała dzie­
wczynkę i zabrała z sobą do Nowego Jorku. Tam ją 
przybrała za własną córkę, lecz zakazała jej wspo­
minać przed kimkolwiek dom rodzicielski; lat dzie­
sięć przebyła Florencja z tą panią, nie zapomniała 
jednak miejscowości (Clifton), najbliższej miejsca 
swego nrodzoiia. Nakoniec tajemnie opisała swoje 
dzieje i list wyprawiła do burmistrza w Clifton, 
który niezwłocznie przysłał jej fnndnsz na powrót do 
Anglji.

Stanąwszy w Clifton, daremnie szukała siadów 
po rodzicach, bo majątek ich przeszedł kolejno w po­
siadanie kilku osób — i nikt jej powiedzieć nie 
mógł, dokąd rodzice się ndali. Florencja, nie wiedząc, 
co z sobą pecząe. poszła do służby. Teraz dopiero, 
po dwóch lataon od powrjtn z Ameryki, odnalazła 
ojca, zamieszkałego w (Jardiff matka zmarła była 
dawno, strapiona tajemniczem zniknięciem jedynaczki.

Wolny as tę i iu wystawę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy i los za ] zł, ______

Z Wystawy,
Lwów 19. sierpnia.

Wczoraj, pomimo nieznośnej słoty, panował 
na placu wystawy przez cały dzień rucb wielce 
oży wiony, a to przedewszystkiem dzięki kilku 
wycieczkom przybyłym  z prowincji Najliczniej­
szą z tych wycieczek jest s o k a l s k a ,  o któ­
rej przybyciu wspominaliśmy już we wczoraj- 
szem porannem wydaniu. Bierze w mej udział 
650 osób. D rugą co do liczby Uczestników jest 
wycieczka 300 robotników kolejowych ze S tan i­
sławowa. Nadto zwidzała wczoraj wystawę wy­
cieczka kilkunastu włościan z Kałusza, wy­
cieczka z Brodów (50 osób) i z dóbr hr. W ło­
dzimierza Dzioduszyckiego (52 włościan i oficja­
listów). Ta ostatnia wycieczka przybyła wczoraj 
rannym pociągiem, przez cały dzień zwidzała

wystawę, a wieczorem odjechała z powrotem do 
domu.

* **
Urodziny protektora swego, cesarza F ra n ­

ciszka Józefa I., obchodziła wystawa uroczyście 
i z zewnętrzną okazałością. Cały obszerny plac, 
na którym ustawiona jest fontana oświetlna, był 
dokoła obwieszony i oświetlony różnobarwnemi 
lampionami. Restauracje: Baczyńskiego, Zogel- 
manna i G erarda, kawiarnia Ważnego i cukier­
ni a Szolca udekorowały się odświętnie. Pomimo 
chłodu i deszczu zebrało się wieczorem na wy­
stawie około pięciu tysięcy osób, które z zaję­
ciem przysłuchiw ały się koncertowi połączonych 
muzyk wojskowych śpiewom lwowskiej „Lutni“, 
która pod batu tą  p- Cetwińskiego produkowała 
w muszli naprzeciw cukierni Scholca. Między 
godziną 9. a 10 . zachwycała się , ibliczność 
czarowaemi efektami fontany świetlnej.

Dzisiejszy dzień jeżeli tylko dopisze po­
goda — powinien nas znacznie zbliżyć do owego 
półmiijonowego gościa, który już zapewne wkrótce 
przejdzie przez turnikiet w bramie wystawy. 
Wspominaliśmy już, że liczba uczestników zapo­
wiedzianych n i  dzis wycieczek dochodzi do pół­
tora tysiąca, co —■ w Dołączeniu z wycieczko- 
wcami w c z o r a jc z y u i i ,  którzy pozootaL jeszcze we 
Lwowie — wyniesie około półtrzecia tysiąca 
osób.

Lwowianie, j--* zawsze w święta i w nie­
dzielę, pospieszą także tłumnie na wystawę, tem- 
bardziej, że dziś P °  r *z ostatni ma być urządzo­
ną na boisku gimnastyoznem tak  ulubiona przez 
przez naszą publiczność tombola. Zakupiono na 
nią fantów za 1000 koron przeszło. Prócz 
trzech głównych wygranych, wystawionych w 
sklepie D ittm ara na pl Marjackim. jest między 
temi fantami jeszcae wiele innych, które mogą 
zachęcić każdego do spróbowania szczęścia w tej 
nader zajmującej grze. Pozwolimy sobie wymie­
nić niektóre. I  tak  jest tam śliczne łóżecko dzie­
cinne— wyrób koszykar*Li, zakupiony w pawilo

Dzisiaj rozpoczyna obrady wiec kupców i 
przemysłowców. L dział w nim zapowiedziało 
około 2^0 uczestników, między tymi 4 z W ęgier 
i 70 z Wielkopolski. Ci ostatni przybyli dziś 
rano o godzinie 7. min. 45 i powitani zostali 
uroczyście na dworcu kolejowym przez komitet 
lwowski.

Wczoraj wieczorem odbyło się w restauracji 
Baczyńskiego towarzyskie zebranie i zaznajo­
mienie się przybyłych już do Lwowa uczestni­
ków wiecu.

¥
W e czw arte j o godzinio 7. rano przybędzie 

osoonym pociągiem najw iększa z dotychczaso­
wych wycieczek prowincjonalnych, bo obeimu- 
jąca  1100 uczestników wycieczki ze Stryja. Za­
bawi ona we Lwowie tylko kilkanaście godzin, 
albowiem o godzinie 12 . w nocy tego samego 
dnia powraca do Stryja.

* ** *
Jeden z wybitniejszych hodowców ryb p. 

M a r c i n e k  z Cieszyna, który bawił razem z 
wycieczki Szlązaków na wystawie, przywiózł ze 
sobą dla auwarjum bardzo ładne złote jazie, zło­
te karpie i karasie, złote okonie, nadto zaopa­
trzy ł akwarjum w piękne węgorze i okazy akli- 
matyzowanych ryb am erykańskich.

nie W ydziału krajowego; bardzo gustowna lampa?a
;

do czarnej kaw y; elegancki postument na cy­
gara i gpapierosy i zapałki; dwa wygodne, 
wyplatane fotele ogrodowe; kosz z wód­
kami i lik ie ram i; 13 ślicznych kasetek z papie­
rem listowym, zakupioLy-jb w składzie Reissa; 
wspaniały piernik toruński, ofiarowany przez p. 
Lityńskiego , dzbai i kufeJ do piwa, prześlicznej 
roboty majolikowej; takież wazony i tace, wre­
szcie kufry, walizki, bombonierki i mnóstwo in­
nych wartościowych drobiazgów, których wyli­
czać niepodobna.

A więc — próbujmy szczęścia!

Wiadomości literackie i artystyczne
Repe-toar teatralny W teatrze hr. Ssarbka: 

Dziś w poniedziałek ku uczczeniu zjazdu kupców 
i przemysłowców polsaich „Gwiazda Syberji“, dramat
S ta 2 e S inego.Ze śpiew8m w 4 aktaob Leopolda hr

S ledt wo w sprawie przebicia anielsk iego  
okrętu „Kowszel“ wydało, iż oficerowie okrętu 
transportowego, uczynili wszystko, co możliwe 
dla uniknięcia katastrofy.

Rzym 19. sierpnia. Osławiony włoski anar 
chista C i p r i a m  jest, zdaje sie, mocno snom 
promitowany przez odkrycie fabryki bomb w Rzy 
mie. Cipriani bawi w  Londynie, gdzie g0 strze 
gą tajn i detektyw i ■włoscy.

Berlin 19. sierpnia. W edle doniesień ma zo 
stać niebawem wniesione przedłożenie co d< 
ograniczenia pruskiege praw a związkowego.

Kopenhaga 19. sierpnia. C ara spodziewajt 
się tu około połowy września. W  Fredensborgu 
ju ż  przygotowują się do przyjęcia

Belgrad 19. sierpnia. Minister sprawiedliwo 
śc' i m inister handlu podali się do dymisji. Nie 
ud.ało im się jednak rozbić gabinetu, gdyz p0r f  
fefe ich m ają zostać obdarzone neutralnymi na­
stępcam i. Miejsce A n t o n o w i c z a  zajmie p ra 
wdopodobnie Kosta C h r i s t i c z ,  zaś Jossipowi- 
cza. M ichał B o g i c z e w i c z .— U.IB" -----■- 1 ------er-

Telegramy .Dziennika Polskiego"
Poznań 19. sierpnia. Prośbę Inow rocław ia  

o wprowadzenie nauki religji w języku polskim,
o d r z u c o n o .

Paryż 19. sidrpnia. Dupuy m a się lepiej. 
Choroba jego ma źródło w wątrobie, jest bardzo 
bolesną, ale nie groz: poważnem niebezpieczeń­
stwem.

Londyn 19. sierpnia. W  izbie gmin oświad­
czył kanclerz skarbu H  a r  c o u r  t, iż ma nadzieję, 
że odroczenie parlamentu nastąpi w przy szłym 
tygodniu.

W edle Pdli-M alt-G azette  wylądowano tymi 
mi dniami 400 anarchistów z kontynentu na 
ziemi angielskiej.

Londyn 19 sierpnia. Japończycy przyrzekli 
nie atakować lYaihawei bez uprzedzenia o ten? 
Anglików na 24 godzin.

.n a d e s ł a n e .
U f f .  J O N A S Z

DOM BANKO W Y I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

Kupuje 1 sprzedaje wacelkie papiery 
wartościowe I eonetr po ua|dokła>lo.teJ« 

izym atrsie «'zieuayia.

P R O M E S Y
■ na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

C i ą g n i e n i e  1. w r z e ś n i a  1S94-.
u“  ® łłr » u »  30 1.000 korou

on *PrZy zam,6wieniu 1 prowincji up rana  gig 0 dołączenie 20 et. na portorjuns. * ,  oulH

Przyjąłem  do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

w Zakładzie wyclmain dla cjifopcśw
•a mianowicib otwieram osobny oddział 

uczniów szkół ludowych.
H (adysław Axentowicz 

Lwów, P iekarska liczba

Do dzisiejszego numeru dołącza się Cer 
aik  wyrobu nawozów sztucznych, kwasu 
siarkowego i przetworów chemicznych
Towarzytwa akcyjnego „HUNGrARIA".

Drobne ogłoszenia.
D o n i e a l r a l a  * • > « • *

po 17 , centa od wyrazu.
f  W BSl&r 1

nsc-ki^j. Długosz* 19.   #08

Mile 1 IkliltF ti CLltU
p o leca  n a j t a n ie j

Piotr Chrz^stowski
hande. ie l i i n y  e e  Lwowie, plac K api­

ta łu ;  1, (naprzeciw f ian d ry ) .

TaJŁa a k t  d  for»»Di»uów, p ia-
I nin. cyter, p r iybor 'w . Żulióikiegn #. 
a l i n o  w s k i ,  kempc-ytor.__________«13

) e s z u k n je  rutynowanego koucyoienta 
adwokat dr, Bauman w Sokołowie ad

.  60R ussów .

U l lC n lM  s wolnej ręki do sprzł 
. dania u l 'J»  O arn ieek iego  f. 4 Bhż- 
reh wyjaśtiif-i udzieli oddiwierny.

g r a d n l  nidolniony do większych 
ogrodów poszukuje u ie » ■* od 1. paź- 

rrnika. Jo teph i » Rojatynie, poezt* 
1*1. 6

CoL t e r n i a  Jan a  L e w ic k ie g o
w Wiesiowie pesznknje  nzdolnienego 

subjekta na Czas dłuższy. Swisdeetw» 
są wymagane. 011

Do B pw ceetan '*  powóz, cztery ko­
nie u p rzą t ,  t t r sn U a  z uprzężą i je 

duo siodło. — Blilszs wiadomość p lio  
Smolki 1. 5, gJs i«  *Ujnia. 618

Ucsnlowie gininazjnui lob
s z k o ł y  r o s l i i ' - J  mog , mieć nadal 

jak i dotychczas w domu mo m odpo- 
wiadrie  pom:eizezenle i najgorliwszą 
p d każdym względem sta ranaol^ .  M gę 
również odsielić opirki mioierzyńskie, 
panieokom uczęszczaj jt-ym d ) szkół 
Konwersacja f snenska i nie i ieeks, -  
fortepian etc. Spieszus zgłus in  a po »- 
d«ne. A dres :  J. Maszkowsza, Ossol u- 
zkioli I I ,  p . r t e r .  biO

W e Lwowie Handel m rzanny  połą 
ezony z pokojam do śn iadań ,  bar­

dzo eię resztująey jest z powodu wyjtzdn 
właścia:ela do sprzedania Iuformacja 
u p. H Federa, i G’od cka 1. 30.

r o s i n k u j e  n a n e z y c i e l i i  od 1
września ua wieś do nanki dwojga 

dzioci do I. i 111 kla«y Indowej. W cel' 
porozumienia zgl sió się do Mol winy 
Graff w Rozhadoifie poczta P->m'rżany

L e tn ic z y  e g u m l z e w s n y  z »-t
kszą i r a k łyk? w dużych lasach, od 

powiedo ą ru yuą, energiczny i racjo­
nalny gospodarz leśny i myśliwy, po­
szuku je  poia y zaraz lab  od paźdrioi 
i ika. Ł  i b s *  z g l s z e c . i t :  L i l D
joeld restante R dawa w krakowskiem,

,5

l Lon Lwowski cena I zł Ciągnienie dnia 27 Wrz*śnla.

I
G f i f i  i f t n i s  60.000  W r . I

LOSY poleca: Schell-nberg i K re^srr ,  dom bauk-wy. Ou-taw M-ik-, d n* 
t a u l c ^ y .  J»sób Stroh, dom bankowy. iSiO i —V I

R o k  x a lo ie tU a  tS 5 3 .

M  A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n  Ł
M  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY &DOM BANKOWY  

we Lwowie, ul Karola Ludwika 1,
kusuje 1 sprzedaje wszelkie papiery warttściowe.
PROM ESY da ciągnienia 16. Hlerpula 1801 r. UH d0| Jl
_      _ .  A .  W . A r  A n  —O _  o .  _ _  . ________ .  r  r s _ a •  — ~     P  ^lesy auatr- Itk ła d n  kred. ilemsk. I Em po zł. 150  wraz z 

stemplem GMwnt wygrana 00.000 koron.
W r S T I W YL O S  t  w  r s i A w  * h b u o w e j  p o  1

Wydawnictwo nazety Losowań „NADZIEJA.*. Prenumerata 
'  Na pitw m cji  u .  i-so.

iliścis Bmk

M ,dła, Farbkę i Krochmal, jako też 
Wyżymacze, Sznury do bielizny.

Żelazka niklowane.
Q u ila ,  B ra z y l in a  i M y d ło  p a te n to w e  
S c h ic h ta  do  p r a n i a  m a te r j i  w e ł n i a ­
n y ch ,  p o leca  j e d y n i e  ty lko  w na j-

lepazych gatunkach
O . T .  W t n c r c l e r a  S y t e

Lwów, ul. Teatralna 1. 7.

położony do zadzi“rżawienia na lat 
kilka od 1 listopada b r.

B liższych  w a ru n k ó w  udziel:' Z a rząd  
d ó b r  b rz e ż a ń s k ie b  w  R aju .  pocz ta  
B rzeżany .  38iO 1 - 1

KARTY DO 6R A N IA
Fabryki Płatnika

W h i s t o w o ,  F iq u e to w e ,  T a ra k o w e ,
Niemieckie, Francuskie pasjansowe, 

karty dziecinne.
W sz y s tk ie  op rócz  d z ie c in n y c h  z ró- 
wnenoi b rz e g a m i i z u o k rą g lo n e m i 

z ło io n e m i  b rz e g a m i

poleca 14 5

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

3,we Lwowie, przy ulicy Karo1*  Ludwika I,
1776 na lewo w podwórzu, I _  
utrzymuje na składzie wielki wybór 
książek do nabożeństwa gustownie 
oprawnych w płotno, skórę, kość
w ła sn e g o  n a k ła d u  i w y ro b u  po nader 

niskich cenach.
Uprasza o łaskawe zwiedzanie składu. 

P P  kupcom i odsprzedającym 
stosowny rabat. -1-—1

Wynalazek p, J L . E S 1 T E T  U  
nm Paryżu. 61 1—8

EAU ALLEMANDE

zł- fu
ronina l  óO.

Zlecenia e prowincji załatwia r ę  jak najtaniej odwrotną pocztą.

n a  a p ę d ie n i e  p i e g ó w  i  l i s z a j  z n -  
; w b ie g a  z m a r s z c z k o m , b ie l i  p le ć .  
ś lą  uniknienia f»łezerstwa i naślado­

wnictwa wymagać należy marki ochron 
nej Stowarzyszenia franenskiego „Union 

óe fabiicants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryża a p. 'J_.e te- 

lier, rue S ji  .t M a r o ; we L W O W IE  
skład prawdz wej wody znajda ji się 
wyłącznie n aptekach pp. Mikolascbs 
Wewiórskisgo i Zygmnnta Rucker,

Dentysta
Dr. H. KACZOROWSKI

h y ły  u cze ń  szkoły  be r l iń sk ie j ,  p rze ­
niósłszy  sw ój d łu g o le tn i

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
z W ie d n ia  do L w o w a ,  o rdyn .  przy  
ul.  S ykstusk ie j  1. 23 ( s t a i a  poczta) 
p a r t e r  od godz. 9 - 1  przed ,  i od 
2 — 5 p o p o łu i .  W  n ied z ie le  i św ię ta  
od 9 — 12 p rzed n o ł .  D la  ubo g ich  
ch o ry c h  codz ienn ie  a m b u la to r ju m  

od godz. S —9 p rz e a p o ł .
1807 i _ 2

i m
* mianowicie :

Kwas l.rboio ?y snro ty i krystalizowali) 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Liopold Lityński
Lw ów , G ra n d  Hotel.

/w ras*  się nnragę, iż fi.ma ta kupuje 
'fusinfekcję całymi wagę pa mi, mote t«ż

„LWOWIANKA“
prawdziwe hygieniczne

M o d e l k o  t o a l e t o w e !
Sporządzone z materjałów n a j i e l ik a tn :ej- 
szycb, odpowiada najwybredniejszym wy­
mogom hygieny, wygładza i zmiękcz! na­
skórek i nadaje się z tego poeodu dla 

osób o eerze delikatnej i .kliwej. 
„ L l tO W U N K Ę "  

dostać można w 4 zapachach modnych : 
piźloo, bez, kouwajia i juchtowa (Cuir 

de Russie) 1747 j_ ?  
Cena mydełka 35 et.

3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł
Główny skład rozsyłlwwy 

t Aptece pod srebrnym orłeut

Zygmunta Ruckera we Lwowie

P I W O  B A W A R S K I E

SPATESBRAD
w p ro s t  z b ecz k i  sp rze d a ją  1802 1—7

M U S 1 A Ł O W I C Z  i  J A N I K .

wina

r»o nabycia takżs w handlach pp. 8t. Pio- 
leokicg!, G .brie la  S ta  ka i ’M. Weina 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

  Z ą  w i a d o m i  e n i e .
Y\ys»zynk szkiankowy, jakoteż sprzedaż we flaszkach znanych 

gatunków win z  hiszpańskiego składu

„ M IN A D O R ”
•  w i n i a r n i  Teatralno] I w „Grani Cafś Restanrant". W

|  |  Prosimy u w a ż a ć  na  n a szą  m a r k ę  o ch ro n n ą .  [in

Cvimzmzmzu=mzmza

'b  0 1 3

Główny skład dla UaUcjl istniejący od lat ftO,
ul. Trybunalska (we własnej kamienicy)

ma

K A Ź M I E R Z  I i E " W T 6 K ' . I
największy wybór j na j t iń ize  źródło do zakupua 

P O R C E W W Y .  S Z B E i l ,  
ajoliki, fajansów, szteingutów, nakryć stołowych,

■js c h i A s k l n g e  s r e b r a  ż A l p s k i ,
rozm itych ) r^jborów metalowy, b, «fr«>wnimych i innych 
potrzebnych do gospoda .‘twa domowego i ozdobnych prz d-

miotńw dla dekoracji Dckojów. J841 1__7
JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 

ttu*yjableli eiunosarów WoiHmcowsltłels 
i oryginalnych angielskich FILTRÓW 4a wody.

C :ny s ta le  — m o żliw ie  n a jn iższe

P . p .  J a d n o r o c z n j r 1*1 O c h o t n ik o m
w 8 L e l k i e j  b r o n i , d o s t a r c z a  k o m p l e t n e  Y / y e k w i p o w a n i a  ś c i ś l e  

w e d l e  p i - z e p i s ó u r

I I .  R O ^ K I T H A Ł
c .  ł^ *  d o s t a w c a  n a d w o r n y .

Zakład mundurowania P. p .  Oficerów i Urzędników
W8 przy u lioy Kopernika 1. 9 .

Cenniki na żądanie franco.

Płótna czysto lniane, Bieliznę, Oiiu au uoół. C h ^ o n y
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtani©

L w ó w
ulica Łarola Ludwika

l i c z b a  1 .

j .  I ł m a t o w i c z ,  e s e n c ja  m ię to w a  d o  p ł u k a n ia  u s t , Pr.-s-jek roślinne-aikaliczny do czyszczenia zetów.
K i ? ; ; “ t ó n “e4 £  l  ° PrÓ01 ^ 7 ^  g j .  - Ł  50 et. klnU8ń 1 k™ y’ 1

B r o ń  m y ś liw sk ą , E e w c lw e r y ,  r r a y b o r y  łow ieck i©  i  sp o rto w e  S. P Z E L E C E 1  i  S k a , Lwów, plac Marjacki 3.

Śniadania, podwieczorki i kolacje 2łn^ j  Piwo pilzneńskie lóg Aksdemickl i Cho-ąti-zyzny, dom w łasn r  1. S

^ ▼ śh w 6 h ; ją ąą j L s e k o w iid Ą  O d p o w ie d ji łJ jy  su  re d ak c ję  A dw » K ra jev sik l, P a p ie r  i  fa b ry k i caerlaógkiej, ' i D ru k e rn i „D zien n ik a  P p lsk ie ^ o “ - pod  a a rz ą d e m  F ra n c ja sk a  E s t tn e ra .


